
W *  4 1 5  .
f e r a i t ó w .  S r a  ł a  1 0  1 9 1 S  _

J m  B i i o n a r "  * » ■

p u l - .m e r a t .  j n r N R W ^  ! ? ? ±  I k T "

: « S S 2 ^ U »  — • g  • 8  :  i  s i 2 *

^ r r ' w l ” - •

a ^ i Ł w s s i ^

!i

ajstracfi * » «  DQBiłrtw pa l Ufł-ray: w Biur,. <Ui»anik*w S. Sokołow»klt|9, aliaa
W« Lw»wl» j^jHellońłfc 8 I w Blorzi Mahna, allai Karola Ludwiki 9.

C e n a  n u m e r u  4  h a l . ,  % p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  6  h a l .

N O T  7 .

K s n o - B a / L i a

R a j s k a  12.
PROGRAH od środy 10 do piątku 
1) „Kto jest silniejszy*, dramat 

*  2 -eh aktach; 2) „Hilola", dramat w 
3) Id fila miłosna w Meksyku , kom 
zakup*, kom.; 5) „Moryc jako znawca 
6) T/yrób węgli na Kubie, natur.; 7) 
kat iie, natur; 8) Wyścigi pływackie 

deń, sport,
N dto od czwartku do niedzis' 1 pełny 

J o u r n a l  P a t h b g o .

12 b. m. 
amerykański 
S-ch aktach;

4) „Tani 
win*, kom.; 

Jezioro Baj* 
przez Wie*

400 m. długi

U
Do n a b y c ia  w trafikach :

t u t k i  „ k g s m o s

Z ' 5  £ ł . « T V W  
, „ . . .  U S T N I K ) . E M

124 39 50 .
z fabryki St. Wołoszynskiego w Krakowie.

O  s ł u ż b o w ą .
( Telegr. ,.N Reformy“ ).

Abbacya. Odbył się tu kongres urzędników 
pocztowych, na którym przyszło do bardzo oży
wionej dyskusji z powodu przewlekli " i wpro
wadzenia w życie pragmatyki służbowej. Głów- 
■ mówca, prezydent Związku uizi inikó^ po
cztowych, krytykował stanowiska stronnictw w 
czasie óa%atniej sesyi parlamentarne] i wyraził 
wątoliwość, czy \ tobdc spóźnionego zwołania 
parlaF''” ” T w jesieni załatwienie 'planu nnanso- 
reg będzie n ożliwem i czy rząd .wp-owadzi 

w jesieni, tak, jak przyrzekł, pragmatykę służ
bową Mówca zagroził samopomocą urzędników 
pccztowvch i koalicją  urzędników państwowych 
wszystkich kategoryj.

Uchwalono rezolucyę, oświadczającą, że urzę
dnicy n-ńątwowi nie dopuszczą pod żadnym wa
runkiem uo przewlekania pragmatyki służbowe] 
i żądają bezwa—lukowego wprowadzenia jej w 
życie przed załatwieniem budżetu —  Zastępca 
Związku czeskich urzędników pocztowych o- 
świadczył, że czescy urzędnicy solidaryzują się 
w tej sprawie z urzędnikami niemieckimi. — 
ęy dalszym ciągu rezolucyi urzędnicy domagają 
»ię podwyższenia dodatków aktywalnych Łi do
datków kuracyjnych.

Obecny na zgroma lżeniu starosta bar. Schmidt 
oświadczył, że ten postulat urzędników poprze 

^ -bąrd zo gorąco

ryża. — Dziennik przypomina, że rłaśni w o- 
statnich lat ich armia grecka miała instrukto
rów francuskich.

C h o l e r a  w  G a k l c y f l .
(Telegr. c. Jc. Biura koresp.).

Wiedeń, 10 września.
Departament sanitarny miniiterstwa spraw 

wewnętrznych donosi: Ukończone dnia 9 b. m. 
badania bakteryologiczne wykaz; .y w dwóch 
wypadkach z a s ł a b n i ę ć ,  z a s z ł y c h  w j o 
w i  c i e  S k o i e ,  u m i a n o w i c i e  w g m i 
n i e  O p o r c z e c ,  c h o l e r ę .  Zasłabł miano w i- 
cie rob- tnik drogowy dnia 5 b. m., który dnia 
8 b. m. został izolowany, oraz jego matka, któ
ra zasłabła dnia 8 b. m. i tego samego dni,-, 
została odosobnioną. Pochodzenie tych wypad
ków należy wytlomaczyć tera, że gmina wspo
mniana utrzymuje bardzo żywe stosunki z gm. 
nami W olocs i Kia Solvia na Węgrzech w ko
mitacie Bereg, w których obecnie panuje cho
lera. Robotnik, który zachorował, utrzymywał 
stałe stosunki z robotnikami z Wolocs. — Za
rządzono potrzebne środki ostrożności i wysłano 
na miejsce lekarza.

Sprawy bałkańskie.
i  ( Telegr. „Nom/ Reformy*.)

Rokowania rosy,sko-tureckie.
Petersburg, 10 września.

Biecz* donosi, że mi dzj gabinetem peters- 
burs. *ui a konsta iynopolitańskim odbywają się 
rokt •mnia . sprawie ważnych koncesyj k o lc o 
wych W Anatjlii- Ttm też tłomaczy się oboję
tność fi bihetfl r syjskiego w sprawie adryano- 
nolskiel i ząd rosyjski czym starania, aby kwe- 
sty5 tą jak naiszrbciej z rządem tureckim za
łatwić.

Aneksya zdobytych obszarow.
Belgrad, 10 weedm a 

Lekret p o d s S

! r i l * b Ł S i 'Ł r e « a t e i » ’tieg». w zpM m e sp e
, „ t r a k t a t u  między Serbią a Giccyą. - -  

i*™ i strony Albami określone jest sto- 
fwwrie do ui .« ał konferencyi londyński* j  z za- 
7nac7eniem że międzynarodowa komisya osta- 
S r S a l i  tę granicę. Granicę od strony 
U irnogórza tanowi lm u  demaika^yjna, 
v „o; -.na podens operacji ^0Jenn7̂ k u" eKaio. 
dzie ty macy az do czas. ostateczoego^uregu^ 
Wania. Granica od strony Bosm H g 
pozostaje niezmienioną.

Rokowania serbsko-czarnogórskie.
Cetynia, 10 września.

W  tątejszych kołach dyplomatycznych 0 wl® . 
czają. że rokowania z Serbią w sprawie grą 
cy nie zostały przerwane, lecz odroczone 1 j®S* 
nadzieja, że zostaną rychło ukończone.

Pertraktacye o pożyczki.
¥ , , , .  , Paryż jo  września.
ńząd serbski prowadzi i rokowani DOŻyczkę

W kwocie 120 milionów franków. Także z rzą
dem tureckim toczą się obecnie pertraktacye 
O pożyczkę w zamian za wa;ne koncesye w
Syryi.

Prasa francuska o mewo króla 
greckiego.

Paryż, 10 wrześniu.
Mewy, wygłoszone przez cesarza *

króla greckiego przy wręczeniu królowi g 
Jtiemu przez cesarza Wilhelma buławy mar 
k°v.„kiej, wywołują tu wielkie niezadowolę 
c •?*<.. luie ustęp, w którym król grecki o- 

że arńiia grecka zawdzięcza swoje 
Łą pruskiej szkole. Prasa omawia tę 

mowę r a greckiego z wielkmm rozgorycze- 
m< lati_ czy król grecki, któ-
- f  P ywa „incognito* do Paryża i będzie 
^nferow .i z prezydentem Poincarem, powtórzy 
tffl komp ement dla pruskiej taktyki rmii gre 
cłLięi

oświadcza, że dziwnem jeau iż ar
mia gręCKŁ która —  zdaniem króit. Konstan
tyna —  z^™ ięśtwa swe zawdzięcza pruskiej 
taktyk, oiróSiit sprowadza instruktorów z Pa-

' » l e g r a m y
z dnia 10 września.

B r .  S ł f l r g h h  u  c e s a r z a .
Wiedeń. Hr. Słurgkh był wczoraj na dłu

giem posłuchaniu u cesarza. — Po -luchanie to 
poświęcone było obecnemu położeniu politycz
nemu.
Kongres statystyczny 1 ra.owntotwa.

Wiedeń. Wczoraj w sali pc° edzeń parlamen
tu otworzył arcyksiążę Leopold SaWatoi^ w - 
becności ministrów i naczelników władz między
narodowy kongres ratownictwa.

Wiedeń. Kongres statystyczny rozpoezrł rres 
raj po południu merytoryczne obrady. Wieczo
rem odbyło się u ministra spraw wewnętrznych 
przyjęcie dla uczestników kongresu statystycz
nego oraz kongresu dla spraw ratownictwa. —  
W przyjęciu wzięli udział bardzo liczni człon
kowie obu kongresów, oraz wyżsi dygnitarze i 
przedstawiciele prasy.

Eocgres sy< r«**7C jny
Wiedeń. A.OŁ^res s j m istyczn y  zakończył 

wczoraj nwoje obrady. DłnZsza dysknsye -w y
wołała jeszcze sprawa aniwersytetu hebrajskie
go w Palestynie, na który to cel subskrybowa
no na kongresie pół miliona marek.

Burs "ielęgnlai ek.
Wiedeń. Ministerstwo spraw wewnętrznych 

postanowiło celem podniesienir stopnia wykszl ił- 
cenia pielęgniarek chorych zatozyć szkołę, która 
ma zapewnić gruntowne i wszechstronne -./y- 
kszfałceuie Die'ęgniarek. Szkoła ta zostanie o- 
twarta w połowi? października b. r. przy po
wszechnym szpitala wiedeńskim. Kurs potrwa 
dwa lata. Dla świeckich uczenie utworzonym 
będzie internat. W  internacie tym mogą otrzy
mać bezpłatne umieszczenie te kandydatki, któ
re zobowiążą się, że po ukończeniu kursu i po 
otrzymaniu dyplomu państwowego pracować bę
dą przez trzy lata za odpowiedniem wynagro
dzeniem w wiedeńskim szpitalu. Inne uczenice, 
mieszkające w .nternaci“ , opłacać będą za nau
kę i utrzymanie 70 K miesięcznie.

Nono zarządzer o ministra 
Hocheub irgera.

Praga. „Nar. Listy* donoszą, że minister spra
wiedliwości Hochonburs er .odesłał sędziom cze
skim, pominiętym przy awansie, ich zażalenia, 
wystylizowane w języku czeskim i wydał ró
wnocześnie okólnik z datą 26 sierpnia, oświad
czający, że wszystkie podania do ministerstwa 
sprawie lliwości winny być wnoszone wyłącznie 
w języku niemieckim.

Dziennik wzywa posłów czeskich, aby pocią
gnęli z tego powodu ministra Hochenburgera 
do odpowiedzialności,

O s t r z e ż e c i e  w y c h o d ź c ó w .
Petersburg Ministerstwo spraw wewnętrznych 

poleciło gubernatorom, aby ostrzegali towarzy ■ 
stwa włościańskie przed agitacyą rządu urugwaj
skiego, który nawołuie włościaii do enrgram . 
W  I łrugwaju, w ediug cyrkularza, masa emigran
tów ginie z głodu i nędzy.

[Zaginiony patriarcha,
Budapeszt. Dzienniki wyrażają przypflszcze- 

Datryarchu Bogdanowicz popełnił samo
bójstwo -jHoen z Węgrów, który bawił w osta 
tQim cza^p w Bac GasteiD, opowiada, że w 
przeddzień inikni<jc: a, Bogdanowicz prosił je 
dnego se znajomych lekarzy o znaczniejszą 
ilość yeronalu.

R u c h  r e w o t a c y j n y  w H i s z p a n i i ,
Madryt. Policya aresztowała trzech ludzi, u 

których znaleziono 116 małych ^eftronów dyna
mitowych. Tłomaczyli s i?, że naboje te otrzy
mali w kopalni, w której pracowali i zamierzali 
je sprzedać.

Postępy eholery.
Budapczst. W  korni t w e  Bacs Bodrog zasz*y

v £ 3 WP ' choler i poją
wiuła się na ^ ę g r z e c . sporadyczni obecnie
zaczyna się szerzyć w kilku komitu'

n u v ^ r  f o r a j -  r v

S t r a j h  m u s a r s y ,
Keoskemet Tutejsi masarze strajkują, ponie

waż władze nie zezwoliły im na samowolne wy
znaczanie cen mięsa, oraz odebrały prawo sprze
daży trzem masarzom, którzy pobieiali a mięso 
zbyt wygórowane cen j. Miasto zakupiło 1000 
świń i sprzedaje po własnej cenie.

W y p a d e k  n a  ć w i c z e n i a c h .
Freiberg (Śląsk). Podczas manewrów cesar

skich prz jwrócił się automobil wojskowy, na
pełniony niwą i beni ;yną. . J e d e n  żołnierz śmier- 

inie, ośmiu lekko i annych.

K a t a s t r o S a  t a l o n u .
Helpoland Statek powietrzny, należący do 

marynarki „L . I .“ , uległ wieczorem katastrofie 
na północ od Helgelsno i. Z załogi uratowano 
6 ładzi, statek za- 0D.}. \y czasie podróży stat
ku panowała przez cały dzień pc^oda i dopiero 
wieczorem zerwaia się burza i lesze? według 
palszych wiadomości, b r a k  1 6  l u d z i  z z a 
ł o g i .

O d c z y t y  u e b r e t i r z a  s t a n n  w  i N r i ć l ć ,
Paryż. Dzienniki donoszą z Waszyngtonu: 

Występy sekretarza stanu Bryaua v Varióte 
wywołają tu wielkie niezadowoLine- B ryą°0W1 
zezwolił na te wystęoy prezydent Uon, Wilson. 
Bryan oświadcza, że wprawdzi? wygi s"a swo
je odczyty, dotyczące kwestyi wychowania pu
blicznego między jednym a drugim numerem 
programu Yarićić, ais twierdzi, że chce przez 
te wykłady działać wychowawczo na masy. 
Bryan otrzymuje za każdy występ w Yanćte 
10.000 dolarów.

P p « u n m a p a t ^  p p z y j m w ^ ą
n a le 1 „rw ę: AimuuatrMj* ,n»wej Reiormy1 i w ia tk i*  Mcędj miejscową:
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K r o n i k a .
Krak,>W środa 10 września.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y -  Mikołaja z T. 
I Pnlchcryi.

K a l e n d  ar  s y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 5 min. 10 , zachód o godz. 6 m. 03, 
długość dnia gudzin 12 min. 53.

P r o g n o z a  e t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, później większe zachmu
rzenie, nieco cieplej, zachodnie mierne wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
Chatka w lesie*.

W y s t a w a  a b r  ,-rfćw i r z e ź b  w Tow arzy 
stw fe P rzy jació ł sztok pięknych (p la c  Szozepań ikD 

W y  b  . a w a Z w l a z k n  a r t y s c o w  «r paw ilon ie 
a rch itek tu r/ obok parka JorJana otw arta codzion 
ofa od 1 0  rano do 6 w ieczorom.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa
rzystwa technicznego fnl. Straszewskiego I. 28),

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „To moje
dziecko*. ,

Jubileusz red- Franciszka Hoyorki. Bankiet 
jubileuszowy ku uczczenia 35-letniej działalności 
redaktora Franciszka Hoyorki z Pragi, znanego 
przyjaciela Polaków i Polski odbędzie się w nie- 
dzii s, dnia 14 b. m., o godz.i 8 wieczorem w sa
lonach io ła  artyst.-litbrackiegc i Klubu prawni
ków. . . . .

Wśród licznego za3tępa przyjaciół po’ skich jubi
lata panuje żywe zainteresowanie się tym skrom
nym obchodem, który Kdzie usłużonym wyrazem 
wdzięcznej pamięci Polaków dla naszego polskiego
konsula w Pradze.

Zapisywać się ™  M  ban- let u kuisors «
Klubie artystyczno-liwrackim (ul. Szczepańska 4),
w redakcyi „Nowej Reformy* oraz u p. F. HofT 
manna, kupca w Sukiennica .

4(1 I 'na l< ministra- Poaeł WTa izimierz Tetma- 
,er i redaktor Fr. B wrlM z B  agi spędzili dzień 

• „  ernicinie u ministra Długosza w Sis-

” l bi,r  i ;  r £ f , i * * ' S « i . »
r61 fi rowie w wieku 41 lat. Zgon mło- 

raj wieczór znaP6g0 w szerokich kołach towa-
J zy sk i^ ^  w .'wiecie prawniczym Krakowa, obudził

Ży Mnda ks jtZPfa Poniaiowsklep o. Komitet „b- 
C h o l S toej rocznicy ks. Józefa P o n ia to w s k o  
w y iaje medal pm-.ąt.owy Ze w zględu na scs .r  
ograniczoną li bo egzemplarzy medalu, chcą-y g , 
nabyć zechcą zgłaszać zam^ ie^a do skarbnika ko
mitetu p. Eugeniusza K aim ow sk ego (Kraków, ul.

. i f  on u  Bv Ceny medalu są naslępująci ■

*
,Pd iru cz n io *  sikól fTelnlch Im ieni.

firn Henrvka JorłHna h-zemesion:  (Został ns ul.dra Henrynd j  do d d
ł t a c h  I t t  . |

aie w dniach: 10, l j i , „ , c a  , , b
!ch poi LU,.-owych od 3 do 5 -  Opłata roczna

gj in  K W riso ’*'6 1 K - 0d  opłaty m0^  by°
uwolnier ncżni« e, którzy wykaż Bię odpowie- 
S n  pośwl 'dczeniem dyrekcji szkoły, do której

uczęszcza/ą. następujące działy: 1) Sto
iarstwo i t o k a m i  wi iz z nacinaniem, wyp .ianiem, 
rc lotami pileczkow ®i._ 2) Ślusarstwo- 3) Ktszy- 
karstwo galanteryjne i meblowe. 4 ) Modelowanie 

-tiuie 5) Inucli8at°rstw0- '< każdym dziale 
zapozn-ie się uczeń -  mat.ryiłem, narzędziami, 
pruorabia systematycznie element, techniczne da
nego działu pracy, stosując je następnie w wyko
nywaniu przedmiotów, używko ych,

Praca w w a rsz ta cie  odbyw a s ę w goc,*,naci. po
południowych od godziny 3-ciej. Wszelkich obja
śnień udziela za rzą d  w arszta tu  w  godzinach popu- 
łn d n 'o w y c b , u lica  J a b łon ow sk ich  1. 19

Ąlóum jubileuszowe kongresu esperanckiego 
W Krakowie, w  tych dniach ukazało sie album

jubileuszowe kongresu eperanckiego w Krakowiei 
wydane staraniem komitetu, organizującego zjazd 
w ubiegłym roku. Wydane w dnżym formacie, 
z łicznemi ilastracyami, między iunemi: kilka 
fragmentów zabytków Krakowa, zdjęc:a poszcze
gólnych grup, fotografio reprezentacji miasta i ko
mitetu honorowego, ponadto kilkaset fotografii ucze
stników 33 narodowości. Okładka albumu wykonana 
w znanej zaszczytnie firmie p. Wojciecna Gigonia, 
utrzymana w stylu polskiej sztuki stosowanej, har
monizuje z artystyczną całością albumu.

Albumy nabywać mężna w księgarni polskiej p 
Eberta przy ul. Sławkowskiej 1. 8 (ho-el Sask!Ji, 
i u delegata po w. Związku esperanckiego St. Eu 
dnickiego, ul. Kopernika, 17, w cenie 9 K 60 h.

Próby w Lutni krakowskiej rozpoczynają się 
w piątek dnie 12 b. m. odbywać się będą —  tak 
jak dawniej —  we wtorki i piątki o godzinie 7 
wieczorem.

Dyrygent Lutni uprasza członków chóru, by ze 
względu na zamierzony obchód 25-lecia Lutni, oraz 
na przyrzeczony 'współudział w obebedzie ku czci 
ks. Józefa Poniatowskiego i w z ożdz'e śpiewackim 
we Lwowie, zechcieli się zjawić już na pierwszej 
próbie w jak największym kcmplecle.

DIl adeptów i miłośników śpiown, którzy pra
gnęliby zapisać” się do ohóru Lntni, odbywać się 
będą przez cały wrzesień wpisy i ewentualna pró
ba głosu przed każdą pieśnią chóralną od godz. 6 
wieczorem.

Ze sportu foolballowego. W  ubiegłe dwa dni 
świąt stoczyła „Cracoyia* zapa9y z drezdeńskim 
klubem piłki nożnej. Piękna pogoda i zainteresowa
nie zawodami śeiągnęły na boisko g,er sportowych 
liczną publiczność.

Zainteresowanie to zostaio nagrodzone gra. roz
winiętą w oba dni, zwłaszcza jednak w nieazieie, 
przez walczące drużyny, w których „Gracoyia* 
wprawdzie górowała, ale i drezdeńczycy przedsta
wiali graczy wyszkolonych i wytrwałych, Obie stro
ny rozwijały kombinaeyę wcale poprawną, czasami 
żywą, a tempo wprost niesłychane.

Na drugi dzień drużyna drezdeńska wystąpiła 
z grą znacznie lepszą, wprawdzie nie co do jako
ści, ale co do energii, nieco brutalnej. Z samego 
początku zwłaszcza rozwinęli atak tak energiczny, 
że przycisnęli „Cracoyie* mocno. Jednakże obronie 
białoczerwonych udało eię te a'aki odeprzeć, tak, 
że dopiero przy Końca połowy gry udało się im 
strzelić bramkę, na którą zresztą „Ciacovia“  zaraz 
odpowiedziała dragą. «

Gra po pauzie w poniedziałek nie należała już 
zgoła do budujących po rawnością. Obie Btrony po
stanowiły zwyciężyć za każdą cenę i forsowały 
wygranę siłą, a zwłaszcza Niemcy wprost „rozlii 
jaii się*. Wynikiem był dość przykry ewenement, 
żs br.im*-arz JDrezdeńczyków na znsk protestu prze- 
elw rzekomo nlesrrawledllwfe Drzyznaner-u przaz 
sędsiesro p. J-t h o ci a „Cra coyii“ rzutowi karnemu, 
wyszedł z bramki przy strzale. Bezultat więc dnia 
hingiego na korzyść białuczerwonych goście zakwe- 
styonowall.

Pierwsze te zawody jesienne wraz z „mlędzy- 
krajowemi* z przes-złej niedzieli wykazały, że „Ora- 
covii‘ , aczkolwiek przedstawia się dość korzystnie 
w grze, brak jeszcze prawiałowego wytreuowania 
nie tyle specjalnie „piłkonużnego*, ile ogólnie spor
towego, przedewszystkiem w bieganiu, w którem 
prawie wszyscy pezakrajowi przeciwnicy nad nią, 
górują. Samą zaciętością wygrać czasami można, 
ale przedstawia to widok nie estetyczny, podczaB 
gdy prawidłowo pojmowany sport prowadzi d« czy
nienia wysiłków, nawet największych, lekkim i! pięk
nymi.

Drugą nwagą „publiczniejszej* natnry jest, ze 
należałoby się raz iuż odzwyczaić od nieeuropej
skiego spóźniania terminów i zawodów naznaczo
nych na 4-tą nie rozpoczynać o wpół do piątej 
i później. X .

Z żydowskiego Tow gimnastycznego. Wpisy
na kurss ćwiczeń, które Bię rozpoczną 15 b. m., 
zgłaszać należy pisemnie lnb OBobiście w dniach 
11, 13 i 14 b. m. od godziny 7 do pół do 9 wie
czór w lokalu Towarzystwa, ul. Skawińska 2. —  
Blitsze szczegóły doniosą afisze.

Z sali sądowej. Na wcznra:szyeh rozprawach 
przed sądem przysięgłych przeciw Marcinowi Ko
złowskiemu, oskarżonemu o zbrodnię zgwałcenia i 
przeciw Franciszkowi Wilkoszowi c kradzież, zo
stał Kozłowski uwolniony od winy i kary, nato
miast Wilkosza zasądzono na 5 lat ciężkiego wię
zienia.

Gaszenie ognia. Dzisiaj o godz. 4  po południa
olbędzie sie w parku aportowym „Cracoyii* próba 
gaszenia ognia aparatem „Theo*.

Ku czci pułkownika Borelowskiego. Z Rzeszo
wa donoszą- Dnia 7 b. m. odbył się w Rzeszowie 
urocznsiy obchód ku czci b. pułkownika wojsk pol
skich z 1863, Maryana Lelewela Borelowskiego 
przy ndziala stowarzyszeń rękodzielniczych, sokol
stwa okręgu rzeszowskiego, deputacyi węgierskiej 
wreszcie bardzo licznej publiczności z miasta i o- 
kolicy Rano mszył olbrzymi pochód na cmenta-z, 
aby cdiać hołd powstańcom przy krzyżu pamiąt
kowym Tntaj przemówił dr B. Dulęba ze Lwowa 
imieniem weteranów z 1863, witając tysiączne rze
sze i delegacye. Na powitań e Węgrów odpowie
dział po węgiersku dr Sipois i po polsku prof. dr 
Diveky. Imieniem Indu przemówił p. Tomaka z 
Trzebowniska.

Po nabożeństwie ruszył pochód w ul ronę sokoini, 
gdzie wmurowano ku uczczeniu par ęci obc lOua 
spiżową tablicę z popiersiem Borelowskiego i ozna
kami cechu blacharskiego, które ;o uiatrzec: oył 
pułkownik BoreJ-wski. —  Przy odsłonięciu tablicy 
przemówił prezes komitetu inż Sz^ynoL, pose1 i 
burmistrz dr Krogulski, dr B. Dulęba, dalej dr 
Nyary, prof. dr Diyeky i Siposs Geza im:eDiem 
Węgrów,

M. Bendel. Uroczystość zakończyła się cdczy‘ e c  
prof. Divekyego w rzeszowskim „Sokole*.

Zjazd marszałków powiatowych. Pisma lwow
skie donoszą: Zwołany przez p. Stanisława Jęirze- 
jowicza, przewodnicnącngo Związku marszałków po
wiatowych, zjazd marszałków powiatowych odbę- 
dz;e się tej niedzieli dnia 14 b, m. o godzinie 4. 
po południu we Lwowie w gmachu seimowym 
sali Unii luDelskiej, —  Pierwotnie podawana datę 
zjazdu na 24 b. m.

2wiązek słuchaczów inzynieryi lądowej i wod' 
nej we Lwowie nrządza od 20 b. m. dziesięcio
dniowe kursy przygotowawcze (repetitlorum) do egza
minów z miernictwa U  i „eoryi błędów. Wykładać 
będą pp.t Bronisław Welczer i Thomas. Zgłoszeni! 
przyjmuje sekretaryat Z. S. I. od 15 b. m. w godz. 
12— 1 w południe w lokalu Towarzystwa, Poli
technika, II p. Tamże zasięgać można informacyj 
co do stndyów na wydziale inżynieryi.

Samobójstwo burmistrza czortkowskiegc. Pi
sma lwowskie donoszą: W  niedzielę w połndnfe 
popełnił samobójstwo burmistrz m. Czortkowa, apte
karz p. Nooss w jednym z boteli lwowskich. Despo 
rat odebrał sobie życie wystrzałom z rewolweru. 
Powody samobójczego kroku nieznane.

Ekspiozya w fabryce ogr.l sztucznych. Ze 
Lwowa donoszą: Właściciel fabryki ogai sztucz
nych, Rutkowski, który padł ofiarą eksplozyl ma- 
teryalów wybuchowych przy fabrykacyi nowyob 
wyrobów, zmarł wczoraj nad rrnem w szpitalu, — 
Stan pomocnika, który odniósł ciężkie rany, bud* 
nadal poważne niebezpieczeństwo.

Giełda kinematograficzna we Lwowie. Pisma 
lwowskie donoszą: Dyrektor i właściciel wiedeń
skisj giełdy kinematograficznej, postanowił założyć 
we Lwowie filię celem ułatwienia galicyjskim wła» 
ściciolom kinoteatrów wyboru i doborn film. Każdy 
z dyrektorów ma wo'ny przystęp bez przr-unsn ku
pna, wolno mu zatem wyDrać sobie ODrai i „e? za-” 
mówić u któregoś z lwowskich zastępców.

Miądżynarouowy kongres antlalkoholowy od
będzie się w czasie od dnia 22 do 27 b m. w Me- 
dyoianie Karta u sestnictws wraz z drukami kosz
tuje 10 lirów (frmków), samo druki 6 lirów (fr.). 
Adres geneTa'nego sekretaryatu jest: „Dr Ferrari, 
Generalsekrater des X fV  KongresseB gegen den 
Alkoholismus. Mailańd (Italien) 2 Via Machia/elli*.

„Bomby* na przestępców. Okoliczności towa
rzyszące uciążliwym trudom pojmania członków s e n 
nej bandy Garnier Bonnot et Comp. przez paryską 
policyę, podnieciły różnych kryminologów w kie
runku poszukiwania łatwiejszego sposobu chwyta
nia przestępców. Między iunemi dyrektor paryskie
go laboratoryom municypalnego, p. Kling, wpadł 
na pomysł sporządzania bomb z duszącym gazem, 
za pomocą których można ująć ściganego, ogłuszy
wszy go  na chwilę, bez ryzykowania ZycL egen- 
-ów policyjnych. Nabój taki wktada się do spe
cjalnego rewolwero i „strzela* się nim do ściga
nego przesiępcj; płyn zawarty w naboiu ulatnia 
się, tworząc gaz duszący, pod działanbm którego 
cz'owiek po paru chwilach traei przytomność na 
kllkc miotu.

Dyrektor szpitala dla obłąkanych w Paryżu po 
stanowił wypróbować ten dowcipny przyrząd -iad 
jodnym ze swoich pacjentów, który, wpadłszy w 
szał, uciekł ze szpitala i zabarykadował się u siebie 
w mieszkaniu. Dozorców, którzy przyszli po niego, 
powitał szaleniec strzałami z rewolweru. Wtedy u- 
cieknięto się do „bomby* Klinga. Di ałanie jej wy
stąpiło natychmiast: szaleniec porzucił oręż i usi
łował wyskoczyć przez okno. ‘Nadbiegli dozorcy u- 
jęli go jn i w stanie nieprzytomnym 1 odwieźli do 
szpitala. Przyszedłszy do przytomności, szaleniec 
opowiedział o wrażeniach, jakie wywarł na nim na
bój; tu trzeba dodać, że chory ten jest alkoholi
kiem i po za swoimi napadami szału rozumuje zu
pełnie normalnie. Otóż stwierdził, że najpierw u:zuł 
s ine swędzenie w no°ie i atak duszności, a następ
nie stracił przytomność. Oględziny lekarskie wyka
zały, że działanie gazu nie wywarło szkodliwego 
wpływu na stan zdrowia szaleńca. Wobec powyż
szego zaświadczenia, wynalazek Klinga znaleść ma 
szerokie zastosowanie w praktyce policyi francnskiej.

Mianowania. „W .ener Zeitung* ogłasza: Cesarz 
zamianował starszego radcę finansowego w mini
sterstwie Bkarbu dra Romana Moraczewsklego ra 
cą tryDunału administracyjnego.

Minister sprawiedliwości zamianował srd z .g  
Antoniego Maryana Matuszyńskiego w Bochni za 
stępcą prokuratora w Nowym Sączu.

Minister robót publicznych zamianował starszych 
inżynierów Leona Baltarowicza, Adama Mozdynie- 
wicza. Anto-iego Gonczarczyka, Szymona Pinszyń* 
skiego, Józefa Jaresławiecbiego, Władys'awa Sko 
czyńskiego, Kazimierza Rogożynskiego radcami bu
downictwa; inżynierów Zygmunta Woroezrńskiego. 
Karola Haczewskiego, A freda R o’ ewskiego, Leo
narda Kwaka, Mieczysława Marka. Stanisława Mal- 
eberta, Romuaida Makowtaieg^ Adama Semlowi- 
cza, Wiktora Pirgo starszymi inżynierami dla pań
stwowej służby budowlanej w Galicyi.

F . e ś ń  p o l s k a .
W y d a w n i c t w o  p i e ś n i  p o l s k i c h .  Zeszyt L 

Tnmki polskie* na fortepian z podłożonym teks
tem do śnieru opracował Otton Mieczysław Ż u 
k o w s k i .  Op. 58. Lwów. NaMad księgarni Zien- 

kowicza i Chęcińskiego. Str. 51.
Ukazało Bię niedawno wydawnictwo, bardzo szczę

śliwie zapoczątkowane, ktirego brak wielki stalt 
się dawał odczuwać. Rodzimą P i e ś ń  p o l s k a ,  
niegdyś tak bujna i nowBzechna, wypełniającą dwo
ry i dworki szlachty polskiej od Warty po N'eńie”tf 
i Dniepr, dziś skryła się do chat wiejskich, a l 
tutaj pędzi żywot tułaczy, wypieropa coraz cyę* 

Następnie przemawiali p Ohly imieniem Strzel-Iściei przez liche melodyn podmiejskie, ordsuk ie  l 
nicy lwowskiej, p ScMrmer imieniem lwowskich 1 brudna kuncepeye żołdackie, lub też rfońaatiWfij 
rękodzielników, p. Jul. Zgórski irakn'eu krs joaege 1 pc; rzekr^ane khokty lw a .ee  operetkowa * zachwy. 
Związku rękodzielników, p. Koaobndzki z Krakowa! -one notabene... z gramofonów w szynkach p o i  
oraz mieniem organizacyi blacharzy ze Lwowa p. I miejekich.



s Nr. 415. N O W A .  R E F O R ± ; Środa, 10 Września 1913.

Smutny to, &le prawdziwe. Zr przeczyć się nie 
M i§ pieśń polsKa, nasza, rodzima, zamiera coraz 
Bardzhj, a co najdziwniejsze 1 najsmutniejsze, te 
•SlkŁp- już ęr|iwie zupełnie z pośród polskiej lnte- 
Jj^encjL i mieszczaństwa. , Manią forteplapowt* 
tyifśyitoie się niestety ciągle z uzbrrjającą wy-
Ifa łośo ii —  btokrcć jednak potrzebniejsza, pięk- 

niej uzi— a mniej p rct li /ona .na pieśń cnóralna 
0ĘSis$Bft) lab eolowd. tai; ulubiona jeszcze w  px 
tow tóJ& lK  wieku, dzisiaj zauiki coraz bardziej. 
T o  ten imu‘ ne wrażenie czyni ziemia nasza, gdy 

wraca do niej z o y iz ^ a y , z W łoch, Francyi, 
^łowią^azczyznr, ba, nawet z Niemiec, gdiie  kiżdy 
tCkoręK, każda chgta wiejska, każde poddasze w iel- 
Q>niiejskie rozbrzmiewa serdeczną melodyą pisśni 
•odsimej, towarzyszki jasnych i ciemnych chwil 
Życia.

U nas jpdynie pieśń kościelna, kclenda utrzy- 
mała się w  carem pięknie wśród wszystkich niemal 
#arstw  społeczeństwa, Z  pieśni patryotycznej zo 
stały jeno strz-py. Pobcdki, marsze, hymn naro
dowe śpiewa si« o f i c y  a 1 n i n podczau obchodów, 
]ftchodów, świąt 1 fet p a try o iy cz n jćh —  p A ł g ę b -  
k l e m  lub nieartykułowanym mrukiem, gdy nie
spodzianie zasżoczy kogo jakaś uroczystość naro* 
iyw a. W ladojpo w iza»:że w szystsim  dobrze, że dziś 
jjaWet młodzież... „w szechpolska" z biedą skleci 
■ agą zwrotkę „P ieśn i legionów*, z „B artosza" 
wj S jboBw* coś o... Basi, a z hymnów naszych za- 
•i Iwie pierwszy ch kilka wyrazów z pierwszej zw ro
tki •t* Pozatem jeszcze największem powodzeniem 
cigszą się remini3ctncye z wiedeńskich operetek —  
Bsjgłośniej zas i najklasyczniej rozurzmiewa rodzi
l i*  pieśń... pijacka... Bez uroczystego bicia się w 
piersi, wyznajmy po męsku, że tak jest rzeczyw i
ście, bez wszelkiej przesady.

W obec powyższego spostrzeżenia powitać mnsi- 
m j z całą radością i uznaniem dziełko czerniowie- 
ckiego muzy za, p. Mieczysława Żakowskiego, któ
ry, od szeregu lat pracując • o  trwale na kresach 
dokłada wszeikicn starań, aby wśród nielicznej 
garstki Polaków utrzymać juk najżyws 3 poczucie 
narodowe. Obecnie wydany zbiorek „Dumek pol
skich" ma ,to również na celu.

Nie wchodząc, jako niefachowiec, w  szczegóły 
muzycznej strony opracowania pieśni przez Żakow
skiego, zw.ac&m tutaj uwsgę przedewszysteiem na 
I d e o w e  i l i t e r a c k i e  znaczenie j  go wydaw- 
alct », które najpewniej jeBt tylKo początkiem w i;k - 
.sego przedsięwzięcia, zależnego od poparcia ogółn 
polskiego. Strona muzyczna jest ta o tyle rzeczą 
drugorzędną, że wydawca ujął w sw ój zbiorek prze
ważnie u tyory  dobrze znunych koapozytorów  pol
skich, lub też żywe meiodye ludowe. Podkład zaś, 
jaki dla nich stworzył, również nie może mieć ambi- 
eyi wysoce i w y ł ą c z n i e  artystycznych z tego 
powodu, że ma na celu przedewszystkiem s p o p u -  
l a r y z o w a n i e  w ś r ó d  j a k  n a j s z e r s z y c h  
w a r s t w  społeczeństwa polskiego p i e ś n i  r o d z i 
m e j  i przywrócenie je j dawnej, a niesłusznie utra
conej roli życiowej. W obec takiego zaś zadania ko
niecznością było w opracowaniu pieśni usunąć wszel
kie czysto muzyczne trudności, a uprzystępnić i u- 
łatwić szerok m masom pochwycenie samej melodyi. 
A  z tego zadania wywiązał srę Żukowski barćzo 
dobrze, łatwym i przystępnym akomp.niamentcm 
fortepianowym, ilustrując każdą pieśń.

W I. aeszycie „P ieśni polskich" mieści s i j 50 
różnorodnych utworów, malej lub więcej szczęśli

wie poć. lągniętych pod molowy ton t. v. d n 
m • k. Pomijiińy jnż samą nazwę tych pieśni, ireza- 
przeczenie obcego, bo rusko-ukrc Oskiego ęcchodze
ni a, 1 z tak dobrze zaklirratycjwanych u nas. dzię
ki natchnionej twórczości polsLi >go Bojana —  B. 
Zaleskiego.

Tęskno łzawy, smutkiem i żałością przewiany cha
rakter większości tych pi< śni najlepszy m te znrj- 
dnje wyp|z w tej ukraińskiej nazwij: dumni.

Znajduje się nręd;.. niemi wjele f*w et ze wzglę
du na tekst i melodyę ukraińskiego pochodzenia, 
jak np. 6, popularna i u nas, a poczynająca się 
od słów: „ L u d z i e  m ó w i ą ,  ż e m  s z c z ę ś l i w y ,  
j a  s i ę  a t e g o  ^ m i e j ę *  lub 43 p. t  „Porównaj 
Boże góry z dołami"... Kitka pleśni czysto Indo
wego pochodzern, źródła bliżej niezjianego, i w 
podkładzie tych pieśni najwlęJfej oryginalnej pracy 
w ydaj cy. Do tafcicn należą pieśni 37, BO. 41 ,44 . 
45, 49 i inne, a jest między niemi i jedna „dum
ka lu b s k a "  (50). Zasłngą w tym względzie Żu
rowskiego, że uratował niektóre z nich od zapo
mnienia; są bowiem 1 takie, które śpiewano jesz
cze przed ćwjąrć wiekiem po dworhach szlache
ckich na wschodnich kresach, a dziś są już zupeł
nie nieznane lnL rzadkością wielką. Te pieśni może 
do najpiękniejszych należą, a przypuszczać należy, 
$e nłożone zostały przez polskich wygnańców i emi- 
g—ntów po rcAu 1831 lub raczej 1863, najczę
ściej bowiem śpiewają o wygnania, o obczyźnie, o 
powrocie do kraju, rodziny i kochanki, (Np. „N a  
w s c h ó d  p a t r z ą c *  (16), „ S i e r o t a *  (24), —  
„ W ę d r o w i e c  (29), „ B y t o  s z c z ę ś c i e  w n a 
s z  e m S o 1 e“ (6) i i.

Dumek bezimiennych autorów 1 kompozytorów 
jest liczba dość sporb (1, 2, 7. 12, 14, 16, 19, 
21, 22, 24, 28, 29, 31, 32 33, 35 40, 41, 43, 
45, 47, 48, 49 i 50). Tu jednak, zdaje mi się, 
autor nie dość dołożył starań, by dojść, kto jest 
twórcą molodyi lab wiersza, są bowiem pomiędzy 
wspomnianemi (których kompozytor nieznany) i ta
kie, powszechnie znane pieśni, jak „ 5 d y b y  or
ł e m  b y ć *  (M. Gosławskiego), „ P o l a t a j  m y 
ś l i "  (E. Wasilewskiego), „ W i l i a "  (A. Mickiewi
cza;, „ P i e ś ń  g ó r a l a "  (J Korzeniowskiego), 
„ M ó j  k u m o t r z e ,  ź l e  s i ę  d z i e j e "  (W . L. 
Anczyca! —  ale do dumek stanowczo zaliczać tej 
pieśni nie można). „Z a  c h l e b e m *  („Góralu, czy 
ci nie żal?" M!chała Bałuckiego) i inne.

Obok tych pomieszczono w zbiorku kompozycye 
St. M o n i n s z k i  (dziew ice), K. K r a t z e r a  
(dwie), Fr. Chopina (dw ie) i po jednej W  T r o 
so b l  a, A.  W o j k o w B  k i e g o ,  K  L u b o m i r 
s k i e g o ,  M d n c L e i m e r a ,  M. Z a w a d z k i e g o ,  
P. M a s z y ń i k i e g o ;  teksty zaś autorów nastę
pujących: po trzy W ł. S y r o k o m l i  i B.  Z a l e -  
s k i e g o ,  dwi  E.  W a s i l e w s k i e g o ,  a po jed
nym W  L A n c z y c a  (nieoznaczona p. 33), K. 

' { . l i ń s k i e g o ,  M. B a ł u c k i e g o  (nieoznaczona 
p. 47 ), A  G o s ł a w s k i e g o ,  A.  K o l a n k o  w- 
s k i e g o  (?), J, K o r z e n i o w s k i e g o ,  T.  L e 
n a r t o w i c z a ,  A, M i c k i e w i c z a ,  Wł .  W o l 
s k i e g o  1 J, Ż a c h a r j ą s i e w i c z a .  (Czemu je 
dnak nie podano na Końcu spisu utworów wedle 
nazwisk autorów9)

Znamienną j‘est rzeczą, że z głównego twórcy 
dumek polskich Bohdana Zamskiego wziął wydaw
ca zaledwie trzy utwory Z takiego doboru tedy 
wynikł pewien rozdźwięk pomiędzy nagłówkiem 
zbiorku a pewną częścią zawartych w nim utworów

Mimo tych usterek j»anuk p&lecić należy gorąco 
„pieśni pęiskit" Żakowskiego, jako BÓpnlarny śpie
wnik poljkl dla szerokich afer, i  doda i żyęzenie, 
ąby spełnił choć w części .. alny cel wydawcy.—
0  ile wiadomo, pierwszy ten zbiorek w Poznań- 
sklep; 1 zohodzi się bardzo szybH , u nas natoniast
1 w K rólestw ' b spotykał się dotąd z pewną oboję
tnością. .Oaiw—  rzecz! —  czyżby 1 dla podtrzyma
nia pieśni ojczystej i.-zeba było koniecznie przykła
du i uelckó... Pruuakćw. t — r.

A J - S f ,  U.
(Bajka ludowa fińska.*)

A j -7 Słu żyla wtedy jeszcze na ziemi...
Żądnn dŁ.c’ czyna w jej wieku nie doświad

czyła tyle niedoli, co ona
Macocha jej była bardzo zła.
A j— Słu p.acewała około doma po całych 

dniach, a “jocą Me zaznała spokoju.
Młodej A j— g chciałoby się pobawić z przy

jaciółkami, pobiegać ę niemi po szerokiej łące, 
rwać kwiaty i cieszyć jię niemi, pomarzyć pad 
szemrzącym strumykiem i zapaść w skłod i i 
niepojęty dla oiej samej pół seu. a pół jawę, 
w którą zapedają dziewczęta, kiedy serce za
czyna w uich się budzić, Ale macocha biła 
A j— Słu, ';iedy ta długo Die powracaia od stra 
mienia.

A j— Siu spełr iła wszystko, co je] rozkazy
wano, na w szy stk o  zgadzałn się zawczasu i ro
biła wszystko milcząc; nigdy się nie gniewała, 
tylko pokorne jej oczy jakby mówiły: „Rozkaż, 
ja  wszystko wypei. r-3 —  wszyscy mi rozkazują 
i ty możesz rozkazywać".

Kiedy A j— Słu jeszcze żyła na zitmi, mie
szkał w jej wsi 0 -lenieć, który mocno ko
chał piękDą A j— Siu. Ale on głęboko ukrywał 
swoje uczucia, Die ęhoaził d0 iej donu, wiedząc, 
że macocha jeszcze bardziej będzie ją  gnębiła, 
kiedy się dowie o jego miłości do A j— Słu.

Młodzieniec ten był ró nież dziwny, odludek, 
unikał swoich rówieśników, lubił błądzić sam 
jeden po leeie, słuchać śpiewu ptaków, przypa 
trywać się życiu różnjcb owadów, a nocami nie 
mógł oderwać oczu od gwiaździstego nieba. —  
Szedł wszędzie za nią zdaid, jak cier, nie śmiąc 
podejść d< mej bliżej; rńe wiedział, jak ią wy
zwolić od prześladowań macochy, nie wiedział, 
jak pomódz jej n ed o li- . ,

Nastał wreszcie „ten* Jzten...
Noc wypadła jasna. Niebo było^ usiane u 1 io- 

nami gwiazd, księżyc tak tajemniczo świecił i 
wabił ku sobie... Wieś jeż się kładła spać, kie
dy macocha posłała A j— Słu „m wodę. Zmęczona 
dzienną roooią, A j — Siu poszła do rzeczki, omal 
nie padając pod ciężaren kcom ysła Noc zapa
dała coraz głębsza, A j— Stu była sama. Samot
ność ją  przerażała. Ajj— Słu czuła się bardzo nie
szczęśliwą i łzy same, ne^wolnie, płynęły z jej 
wielkich pięknych oczu. A j— Słu nikogo J e  wi-

*) U bardzo wielu narodów lud prosty UDatrnje
w lak zw. „p ia n a ch " na kbiężycu postać ludzką 
z ncsidłarii ao wody (korom ysłen) na ramionach. 
Powyższa bajka ludowa fińska poetycznie opowiada 
pochodzenie tej postaci.

mła w swej ciężkiej doli, ale serce ją  bolało i 
tęskniła zą przyjacielem, któryby ją zrozumiał 
i pomógł jej stać się wolną i szczęśliwą.

W  tym samym czasie szedł za nią jej przy
jaciel, który tajemnie kochał ją  i cierpiał za 
nią.

A j— Słu zaczerpnęła wody; ale zdawało jej 
się, że nie będzie miała siły ją  podnieść. A j— 
Słu zati zynnła się, obejrzała . lę naokoło i na-

lo oczy jej padły na księżyc i A j--S łu  za
marła w zapatrzeniu. Ociiy jój jak gdyby zo- 
bącuyły coś jrocznie pięknego. A j— Słti w tej 
chwili przeobraziła „ig zupełnie. Idące od księ
życa promienie przeniknęły w jej ciało i prze
chodziły nawokróś. Ona samu zaczęła wydawud 
promienie śy stlńe, a sama stała się jedną z 
gwiazd. Przyjaciel iej, k.ór /. ukryty, ze drże
niem na nia patrzał, rzucił się kuniej. A j— Siu 
wyciągnęła ręce d księżyca i zaczęła go pro
sić:

—  Jasnj miesiącu, weź mm 1, mój księżycu! 
W yrwii ty mnie z mojej niedoli! Tak mi Jężko 
na ziemi!...

Nagle stał się cud. A j— Słu razem z korćmy- 
słem oderwała się od zitmi i poDłynęła przez 
powietrze w górę do księżyca. Przyjaciel jej na 
ziemi z rozpaczą w ykrzyknął:

—  A j— Siu, ty mnie porzucasz?...
A j— Siu zadrżała, odwróciła się i s p o jr z a ł

na ziemię. Po raz pierwszy usłyszała słow „ 
współczucia i przyjaźni. A le słoWu tc ptzyrzly 
już zapozno. Jej modlitwa została w j , lucnana, 
i A j— Słu wolna i radosna żyje już fiu księży
cu. Ludzie z czysteui sercem i duszą mogą cza
sem zobaczjć na nocnej gwieździe jej postać z 
koromysłem na ramionach.

nialaw Be1 Tok: t  Nowego bąoza, Narol Butner s Wie
dnia ii  Waclnf MajchtjsjŁi z zoną z Piotrkowa \t 
St»nisłir '  Więi zew 1 z żoną z Łodz:, MEgaaiena FrSf 
tot' z F i r j ł Ł, ft. W.-gocks % 'R arszawj, .'óref 3ł<r 
"itlski z Sskkla, S. Pulta„ z Budapesatc, Edward Ma' 
ob9wicB z Ż0T:ą z 'tochr” , Siau i is — BiaJeoki z Sosnowoa, 
3tsnii,**w Ostrowhi z Tarnowa. Jńztf Simiut z Pąbru. 
wj , Szymon Krajniak ze Lw wa, Prancisiek Petzel* 
- Niika, Dominik . Żofia Górasińscr z Driatuszyc, Per- 
d yn u d  Stelt z Hamb e? B . 3 'li Fromei z Grębokt, 
Waantyna Śliw dka Żares 61. Pola.), dr Joiohiid 
X~.k uazy z Kołomy', II r; a Fa/fcsi 1 > 1 aawy, Alojzy 
Miloi z Piagi, Endolf Reimonn z Wiednia, Leskadyt 
i Antonina F m nn z Hrudiu ,jzechy), szczepau Woj- 
oleckowtki z Grns owa, Maty as SIpek a Pragi, Karolina 
Jakubowska z rodziną Warszawy, Roman kazursie- 
irioz z Mielca, lis. di Jdwa.d Szoiernoński z Mon. ste- 
rzjpk, dr M. Psia ze Szozuoyu iuz Pranciazek Spitka 
Z kosmonEŚy (Ćze:hy), Walenty Moiąi. ze Stnpiec (Król. 
Polak.), J ó ł.i  Blade j  Cze- ńowic, Albir. Wenija z Czer« 
niffwia, Michs. ćalieki z Drohobycza. Tadeusz flellauer 
z roaa u- z zortkowj, S._nisiiw Ostrowski z iouą 
z G isk (Król. Polrk.), Z ygcu n t Szukwitc z Baska 
(Krń.l. Polak.). Józef Mohrenberg z Jarosławia, Szymon 
Mandisl tp Lwowa Paweł Mitręgr z Cieszyna, inż. Maks 

iiichert Wrocławia, Ferdynand Persioe z Wiedąia, 
Irena Hiihns z Rudnik, Ił . ,  Staniała” Fllsawsk z No
wego Sącza, JÓ2 WoZtńaki z żoną z Wrześni, Zygmunt 
Arzt z Tarnowa, Bronisław Kowalski \j Młamy (Ki ol 
Foijk.), Franoiszek Buchner z Nowogo ji^oza, Teofil Abl 
ze Lwowa.

Bernard Appel , 
Regina Bildówna

■ aręczeni w wrześniu 1913 r. 
Braków. Tarnóv.

Odpowiedzialny redaktor:
K o  n a t a i  . t y  S p o k w s k l i

W ydawca:
1' I i o h a ł  K o n o p i ń s k i .

n u c b  p r z e j e z d n y c h .
Kraków, 9 września. 

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra idąmsK'ego 
ul. Poselska 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety, 
światło elektryczne, restanracya, łazienki i stajnia w miej
scu. Pokoje o łóżku od 1.80 do S.tO K, z dwoma od 
3.t( li 7 ; iron); Stanisław Bodek z Dąbrowy Górniczej, 
Jan Winnicki z Brzeźnicy, Bolesław Piechociński z ioDą 
ze Lwówa, Zygmąpt Mikołajewicz z Tokarni, Helena 
Rzepińska z Nowego Sącza, Teofil Heitoiński s> Kraiowa, 
Ludwik Hukiewicz ze Lwowa, Edwardowie Karane wie 
z Rzeszowa, Vanghan Keith z Węglówki, Józef Aająo 

Rzeszowa, Maksymilian Moelins, Fnt_ osdnl, Wilhelin 
Engler, Alfred Zimmer Paweł Gottscna—•, Józuf Weńćr, 
Konrać WUnsch, Hans Kttbne, H tas a ‘ ohiet i Arno Ka- 
minsky z Drezna, Kazi ero slwińska z synem i cór
kami z Sosnowca, YJ joieth Mikuszewski z Scsnow^a, 
Stanisław Szczawiński z Ząbkowic, Eugeniusz ^aremba 
z W a r sz a w y , Leon Kurkiewicz ze Skawiny, dr '.ndomił 
Lewandowski z Tarnowa, Jan Zgurn aa z R a d o m y ś la  
Wielkiego, Józti Elenka Dokonpil z Przerowa, Adam 
M ioozT S ław  do tSn glert z t  L wowb

HOTEL BELYEDERE, olica Basztota I 27, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 2 korcu. Łazienki, restanracya 
= kawiarnia na miejscu): Inż, niktor Jeulner z Not.j- 
go Sącza, inż. Jan Dziewolski z Rzeszowa, dr Adolf 
Frichs z Berna, dr Jan Sochalski z Wadowm, Rajmund 
Czerny z żoną z Wiednia, Paweł Bąk z Kortowa, Artnr 
Sewadzki z Stawiszyna, antoni Gieroń z Ostrowa, St?.-

Cursa telegrLliczce.:
Wiedeń, 9 w rześnia. K u rsa  g ie łd y  w ied eń sk ie j:
L osy ; 1) p rocem ow e: A ustryac zakładu kredy t c  'ego 

obi. prc. z r. 1880 3-proe. 27 9 '— , Aukiryąokit - e  za k ^ J u  
kredyt, z obi. prc. z  r. 1881. 3-p n  249 i 0 , 1 regn l Du
na ju  z 1870 r. 100 zlr. 6-prc. 2 7 4 -7Ó, W ęg . Ja n k u  -1 >. 
po 100 złr. 4- prc. 234 ' — , P ożyczk a  serb. pyjm . pr lOu fr. 
ó -yroc. 115‘ i 5 , b) bezprocen uw t:S u aap eszteń sL -j(B a silica ) 
4  złr. 2 / ' 2S, Z a o l. kred. dla h. i  1 po 10(> złr. 47jf '—', 
P ożyczka m  L odj i j  2u złr. 6 b 'J i’ , C zerw onego krzyza 
au tryack. to w. 10 złr. 64 —, Oi_etwoaogo k rży ź t  W §g. 
T ow . 5 zer. 3 8 'T ',  Desy funt* arc^kaiocla R auoR a 10 
złr. 96 '— , T ureck ie  oblig . prem , kQje; pc 400 fr 235'— , 
Tu rock.a oblig . prem . kolei pro. L<
Wiednia z 1874 r. 478'— .

Losy kom. ta.

Wiedeń, 9 września. Przy zamanięciu wczorajszej jrfoł- 
dy popołudniowej lotowano.

Akcye: Anstr Zakł kro i. 631'— , węg. Zakł. kredyt. 
880 50, ^nglokanku 341-75, tnionbanku 001*0, Lander- 
banku >24 60, Bankvereinu 522— , Bodencrtdit H sa —, 
GaiicyjsL. Banku hipotecznego 628-—, Akcje praskiego 
Banku kredyt. 650-—, Kolei państwowych 706-21), kolei 
południowej 131"—, kolei północnej 4y6C—, kole* czer 
niowieckiej 510-—. Alplny U26-75, Rima Jlnranyi 707-25, 
Praskiego To-v. żelaznego Fabryki broni 1012”—
Akcye tureckie tyt. 362'26, Gal. Karp, ow naft. 08 -—, 
Obi. ’ -ęg. inJemuiz. 81-10, Benta majowa 81 90, Anstr. 
renta t ^ron. 8-2-2?, Węgier, ręnta no.on. 81-40, 56-ietnie 
Listy Tow. kred. zir msc. 4 %  Listy P jik u  Lip.
82"26, 4 ‘ /j%  Listy Bantu kip. 90-95, 5c/0 Lisiy Banku 
hip. — ■—  4 %  L rty  Bank.> k-ai. 82-70, 4ł/o7o Listy 
Banku kraj. 92-—, 4J/0 Gal. Obi. propu. 97-40, * (0 
Gal. podyczaa kraj. z r. 1893 82-76, 4°/0 pożyczka m. Lwo~ 1 
81’ -  , 4%  pożyczka m, Krakowa 79 7>, Locy tui cek: i 
336-25, MarU li8-95, Ruble 25»-— , Rosyj. pożyczki 
— , ' Skodr 825-25, Powsz. B. depoz. .

ILpooobienie lokko osłabione.
Wiedeń, 9 września. Cukier 21-05—21-16 ; 20-^0— 90‘8C, 

stały. Spirytus i nafta niezmienione.

p :q r w s x o r z h d m y9 f l f l  A M R  ®  Ktahousie, p m  n i. S M o a s k t e j
i  IMSHI został otwarty!!!

W wielkie! sali jadalny codziennie

“  K O I T O H T — "

pierwszorzędnej artystycznej muzyki.
i07 4 O

Zakład artysty czno-kamieniarski 
i oudow lany

Jćzefc nislerj)
naprzeciw  om ortarza  w  K rako
w ie, posiada w ielk i wybór goto
w ych  pom ników  zpiaskow ciy  gTa- 
n itu  1 m arm uru. P ode jm u je  się 
w ykonania grobow ców  .. m iejsca  
i „ a  prow in cyi. T e le fon  1359 

£74 205 O

I i

Prywatne męskie

p l .  Stao. Jawoiskitgo w M o w ie
fila ograniczonej liczby uczniów, 
mające prawa szkół publicznych, 
rozpoezrie naukę w r. szk. 1913/14 

finia 10 września b. r. 
W pisy i zgłoszenia przyjmuje się:

Rynek 17.
304 14 14

W olska 38, parter.
Pokoje umeblowane, z utrzymaniem lub 
bez. Ceny umiarkowane Tam że obiady. 

336 1 6

Udziela lekcy;
gry na fortepianie, ttoryi ikomp., przygotowu
je do konserw. — Dojeżdża na prowin ,rę. — 
Wiadomość: ulica Krowoderska 15, II piętro, 
Zakład rysowniczy. 7372 2 2

j  „ n P t3P ' i ! a i i

sa :<itos
♦ (E X T R A  SU P E R IO R )

♦  p a lo n a  i  s u r o w a  —  w  h r n d lu  ❖

| Wojsiacha Olszowskî  |
% 317 7 o B r a g ó w  a

RSafy Rynek, ró g n L  a ip ita ln e j. f

poszukuje ekcyj — A . M . poste restante 
K r a k ó w ,  za okaz. k witu inserat. 7311 3 3

I B B
sporządza konces. Biuro podatkowe St. 
Hablińskiego, ul. Kremerowska l2 . od 
godz. 12 — 2 i od 6— 8, w niedziele 
i święta od godz. 10— 2, 334 1 6

C. CZACZKA
B t Y Z Y E R ł ł

powróciła i poleca się P. T. Pcniom

R y n e k  R ió u n y  1 .6  (Siara kamienica)
Nauka czesania. — Manicure. 7242 3 6

EE
Ś ' .iJ '

T ™  £ ■  &
^  • / >

c b o m ic n e ?
K rakow skiej Spółki Chemików W  Krak >wie- k l .  Wygoda 5, telefon 3034 

dla celów handlu, przemysłu, rom ictwa, hygieny 335 1 30

W nowo wybudowanym  domu

i  Rynia s tte n m  rńs r t  Benaei
w Krakowie, są do wynajęcia

I a © l g a l ©  s k l e p o w e
ca  parteru# I mieszkania, oSpowIpsInl ̂  także Ła 
bSora, II, III I IV piętrse, z wszelkim nowjeże- 
snym komfortem, centrainem ogrzewaniem, windą 
osobow ą i ciężarową. 325 4 5

W iadom ość u właściciela
A .  H o o e ,  j n a © I c  1 2 .

ó-łr

W Z O R O W O
pibrze wszelką bieliznę, czyści chemicznie i farbuje

fcdynl® :ylfeo

W  X  &  J e -  A 66
Filie v  Kra-Owie:

Długa U  A. II Krowoderska 44.
Karm elicka 9. Ij Groble 21.
Zwierzyniecka 15. |j Dietla 41, nast. Mullera.

firoizka 42.
J ifi*''  kuobotę wykonało skq w 3 fokach. T ^ \

7197 4 10

Po znacznie zniżonych cenac t
305 13 20

,
e
(9

I
M

3
* 0
0
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1  
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sprzedaje

l i n  Mim.
i a k ;

Dywany, che - '  Por ŁyGry? iirarki,
narzutki, serwety^ kapy, koce, kołdry, 
mafcerye dekorau.yjne i meblov/e i t. p*

F ilip  , ' i s i s : S y n o w ia

Krakóv.', Szczepańska  7 ,1 p-
Tapety w na;mcdniejszych deseniach. 
Dyv/any perakie w wielkiru wyborze.

-2  T.. - rę*"1 .. ) J

Założony w roku 1872

M lad artisijrczno-Ramimarsiii

Kraków, ul. Rakowicka 9, tel 4-S?
w ykon u je  groDowce i  p om a is ., t „k  w  m iejscu  js k  
n i  prow iucyi, oraz poleca w ie lk i w ybór uontni- 
ków  g otow ych  z p iassow ca , m arm uru i granitu . 

, 31 182 u

z komfortem, ulica Zyblikjewicza 1, 13 
4 i 3 pokoje od fróntn, 3 lub 2 poko
je w oficynie i kilka pokoi kawaler 
skich od 1 października do wynajęcia.

7509 3 3

Chemiczna
p- ? fnia i F,arbiarnia 
'ranciszka Bębenka

w Krakowie, ul. św, Sebpstyana 17. 4
Fftle Karmelicka 28; Sławkowska 29; 2  
Grodzka 31; w Zakopanem: Krupówki
Przyjmuje na sezon obecny do chemiczne
go czyszczenia wszelką garderobę, pióra 
strusio, rajery i t. p. 265 i6  104
Na żądanie uskutecznia się w 6 godzinach, ^

1 1 ^ 1  If

Uuzeń V.r ki. gimiL
poszuLuje lekcyj. Zgłoszenia „W , 15“  por 
restante Kl-akÓW. 7328 3 3

qo szkoły tiabiajskiej.
ffjodziennie od godz. 3 — '  po południu 
^  odbywają się w lol alu szkolnym 
przy ulicy Zielonej 1. 4, na parterze, 
w iis y  do Szkoły hebr?iokie: dTa chłop
ców, Szkoły hebr dla dzie\v3ząt, Kursa 
dla dorosłych pań, Kursu dla dorosłych 
panów, Nauka odbywa się w godzinach 
poncludniowycb względnie wieczornych, 
w idealnie hygienicznym lokalu, ; obei- 
muje: czytanie i pisanie, konwersację 
i gramatykę, biblię z komentarzami, 
modlitwy, literaturę współczesną i hi- 
storyę Żydów, ewentualnie także Tal
mud. Trzy pierwszorzędne siły nauczy
cielskie, Pzkola stoi nod dozorem deo- 
gatów Rady wyznaniowej.

7144 io 12 Mojżesz Rath, kierownik.
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